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Frzed otwarciem Zgromadzenia Narodowego.
O W IO\SZOŚX POLSKA. — ŻYDZI I BIAŁORUSIN I WSTRZYMAĆ SIC W j Ą  OD GLOSOWANIA.

KONFERENCJA U M \R SZ. RAI A JA.

W arszawa. (Tel. wł.) 17. XII. Stronnictwa nale­
żące do Chrz. Związku Jedności Narodowej' wysto­
sowały diźiś Jo klubu Piastowcow pismo, proponu-
ące njlbycic wspólne.' konferencji w celu utworze- 
• ra  większości polskiej vy środowe,m Zgromadzeniu 
Narodowem.

W arszawa. (Tel. w t.l  17. XII. W  ciągu dnia drzi- 
■Teiszę/o odbył mars; a łe.k Rataj szereg konferencji 
z przcclstawciclami klubów sejmowych. Konferencje 
miały m  celu wyjaśnienie zapatryw ań stronnictw, 
oraz misgPoju społeczeństwa.

Cały szereg klubów odbył dzisiaj posiedzenia, na 
.tów ch zastanawiał się nśd sytuacja. R ozeszły się 
■'ogfoski o rozmaitych kandydaturach na premiera, 
; pogłoski te są jeszcze pozbawione reskiej
podstawy.-

Znam enna była dysktrsja na posiedzeniu koła ży 
dov.gkk-go Koto żydowskie obradowało łącznie z ży- 

inu notóarna z M Aopolski, którzy reprezentują 
wśród ■'■octów żydowskich element bardziej wyrobio­
ny pobłycznie i parlamentarnie.

Żydowscy posłowie z Małopolski krytykowali o­

Paryż. (AW.) Wiadomość o tragicznym zgonie 
prez. Narutowicza wywołała w Paryżu wielkie w ra­
żenie Cała prasa zamieszcza dłuższe lab krótsze 
urarianki o zbrodni. Przew ażna czę.ść prasy określa 
ateniat, jaj-o mord pozbawiony zupełnie motywów
0 rlityc m c h , dokonanym po-ze z człowieka niepoczytal­
nego. "

„FN-td Journal11 stwierdza, że odpowiedzialność 
za fakt zbrodniczy nie spada na żadue stronnictwo, 
lody nic „Populaire" i L ’ Iiumanite1" starają się prze­
gnać sw ’."ch czytelników, że podłożem mordu była 

działalność kół prawicowych
Beriiu. (A W). Wieść o zamordowaniu prezyden­

ta Nar. towicaa znalazła w prasei nłemiuckiej nadspo-
1 .iev anie silne echo. W szystkie dzienniki niemieckie 
•odnosizą cnoty i zdolności zmarłego prezydenta po

1 tórego działalności Niemcy bardzo wicie sie spodzie 
•ały. .-'ata prawie prasa widzi w m orderstwie akt 
iszyz m i W yraża obawę, by i uch ten nie przybrał 

-v Polsce wielkich równia rów.
Kiyowiće. (Tel. wt.) „Ostdeut schu Morgeneposp 

u aricza  się w swein wydaniu nadzw yczajm.-m tylko 
io <nyierdzenia mordu ogłaszając depesze włuMie i 
iirzędi we Uziennik ten, pedob sic, juk „Kutoowitzer 
/.tg.' nie mśg! się jednak r-w strzym ać od tego. bv 
nie !>adać depeszy własi.ego korespondenta z W ar­
szawy, wskazującej na stionnictw a prawicowe, ,'ako 
na sprawców zamachu. Niemcy tutejsi, i n f o r m o w a n i  
■rzez te dzienniki głośno mówią że zamordowanie 
miało Podłoże wybiime polityczne

Warszawa (AW) W Min. Spr. Zagr. złożyli dziś 
depesze kondolencyjne w szyscy- Crage d'affaire 
państw zagranicznych w W arszawie. Do b. premiera 
dr. Nowaka nadszedł telegram od prez. min. Poinca- 
rego z wyiazam i kondolencji z powodu zabójstwa 
■^ez. Narub wicza

stro taktykę polityczną koła żydowskiego na poprzed 
; niem Zgromadzeniu Narodowem, w yrażając zdanie, 

że taktyka ta nic przyniesie pomyślnych rezultatów 
Ha żydów.

Po dłuższej dyskusji przeważyło przekonanie, że 
na środowem Zgromadzeniu NarodoVem żydzi będą 
musieli ałoo nie brać udziału w glosowaniu, albo,tez 
oddać białe kartki Nie iest to jeszcze d e c y z ja  osta­
teczna. Spraw ę rozpatrzy jeszcze prezydium kcła 
żydowskiego, następnie zaś plenum klubu.

Sfyczać, że w ślad za poslam ij^/dowskrm i w strzy 
mać sie mają od głosowania także i Białorusini.

'Warszawa. (Tój, wł.) 17. XII. Klub posłów u>kra- 
ińskrch odbył dziś posiedzenie na kó-rem uchwalono 
rezolucje, oświadczającą, że zamordowanie prezyden­
ta Narutowicza, wybranego również glosami ukraiń­
skimi było alrtełłi nieprzyjaznym wzglęlem narodu u- 
krńnNdego. Kiub posłów ukraińskich zw raca się do-* 
społeczeństwa ukraińskiego z wezwaniem aby się,

■ nie dało zepchnąć n.a stanowisko obywateli drugiej 
I klasy.
i

, W arszawa (PAT) 17 gr. Z powodu zabójstwa pier 
I wszego prezydenta Rzpltej, pan marszałek Sejmu,
' ząstępujący prezydenta Rzpltej, otrzymał następujące 

depesze .kondolencyjne:
OJ prezydenta 'Rzpltej francuskiej:
GRboko oburzonj-- niecnym zamachem, którego 

prezydent Rzpltej stal się ofiarą, uważam za stoso­
wne wyrazić Panu wzruszone w yrazy mego współ­
czucia z powodu okrutnej straty, która dotyka Pol- 
* ę -  ’ Miiletand.

Dalsze depesze nadeszły od posłów polksich 
w Paryżu, Londynie, Kopenhagi i Chrystianii.

W arszawą. t.P*T) Na ręce pana prezydenta Ra­
dy muusirów złożyli osobiście wyrazy wspćłoz-ucia 

| z powodu Lagiczncj śimoici Pierwszego prezydenta 
j I-czpnej, poseł włos-Ki Tiio-massmi oraz poseł japoń­

ski Kawakanri.
V, arszaw a (aW ) Ćialo Prezydenta spoczywa 

w sali aiidjencOnaluej. P rzy zwłokach, ozdobionych 
wielka wstęgą „Orła Białego1', pełnią w artę honoro­
wą mani szw adionu przybocznego. Przez dzień dzi­
siejszy nabalsamowane ciaio Prezj denta pozostanie 
w sah andjencjonalnc^ Jutro rano odprawione będą 
egzekwie przy /-włokach Prezydenta.

We wtorek eksportacja zwłok na Zamek Królew­
ski. W  czasie eksportacji ustawiony będzie kordon 
wojskowy od Belwederu do Zamku. Kordon otworzą 
2 szwadrony Szwoleżerów. Orszak żałobny postę-' 
Pować będzie w następującym porządku: Najbliższa 
rodzina Prezydenta, marszałkowie Sejmu i Senatu, 
rząd oraz sizef sztabu, korpus dyplomatyczny, Sejm 
i Senat, generaiicja, przedstawiciele władz i publicz­
ność. Po obu stronach orszaku ponlpować będzie kor­
don ruchomy, który bodnie tworzyć przyboczna kom­
pania prezydenta z pochodniami. Za orszakiem postę­
pować będzie szwadron przyboczny prezydenta. — 
Zamknie kordon piechoty z orkiestrą.

Ocfęzwa 
pręmiera Sikorskiego.

Warszawa (AW) Na murach miasta rozptepiono 
odezwę gen. Sikorskieg-o, zawierającą międzj' innymi 
następujące zdanie: „Oświadczam, ujmując w takim 
momencie ster rządu, że jestem zdecydowany prze­
prowadzić z całą bezwzględnością ochronę porządku 
prawnego i spokoju wewnętrznego11.

W arszawa. (PA I ) Prezes Rady Ministrów i mi­
nister spraw  wewnętrznych rozesłał okólnik do w o­
jewodów następującej treści:

Przejmując w  obecnym ciężkim momencie mini­
sterstw o spraw wewnętrznych i podległych mu od­
działów i urzędów, żądać stanowczo będę: 1. Bez­
względnej karności. 2. Szybkości i sprawności w  pra­
cy, wykluczającej szkodliwy system biuTckrafycznjn 
3. Inicjatywy w działaniu oraz, zdecydowanej woli w 
pr zaprowadzani u zamierzeń 4. Bezwzględnej suro­
wości w  stosunku do siebie i podwładnych. 5. Jak 
najdajej posuniętego obiektywizmu państwowego, 
który wym aga od każdego urzędnika wyrzeczenia 
się sympatji i zobowiązań partyjnych.

Dziś każdy urzędnik jest żołnierzem na poste­
runku. Jedyną sprawą, której służy i Drom ;es> tylko 
interes państwa. Kto nie peaząw ą się, żebjr mćgł w 
t f e a  warunkach sprostać obowiązkom, do wini en sam 
zgłosić swoje ustąpienie, nie czekając, az go usuną 
zwierzcnnicy.

Panów Wojewodów w zyw am  do śesłego prze­
strzegania tvch zasad w  urzędowaniu, którego celem 
jest utrzymanie praworządności i zupełnego spokoju 
w  kraju.

W arszawa, 17. grudnia 1922.
Minister spraw wewn. Sikorski.

/■ -------------
Warszawa. (AW) Prem ier Sikorski odbył dziś 

konferencję z Witosem, Barlickim i Thuguttem
W arszawa (AW) Nowy premier gen. Sikorski 

odbył konferencję z p, Witosem, w której poinformo­
wał gc o zamiarach ~t ządu.

Warszawa ’ (AW) Min spraw  zagr.1 Skrzyńsk, 
ojbał dziś urzędowanie. Przedpołudniem przedstawili 
się mu urzędnicy nun. spraw  zagr.

ROZKAZ DO ARM jl MIN. SOSNKOWSKIFGO,

W arszaw a (PAT) 17 grudnia. „Polska Zbrojna11. 
Rozkaz do armii. Żolmerze. Poraź pierw szy w dziejach j 
Ojczyzny naszej, spadła na naród plama skrytobój-i 
stwa, popełnionego ręką zbrodnicza na uświęconej, 
osobie głowy państ\ya. Dnia 16 grudnia 1922 ro k u 1 
w W arszawie został zamordowany prezydem Rze-j 
czypospolitej Polskiej p. Gabrjel Narutowicz. W  tej 
tragicznej chwili arrnja pamięta, gazie .est jej honor
i obowiązek. Ody Ojczyźnie grozi anarchja, a wróg 
eżyha na moment jej słabości, annja zewrze tern sil­
nie1 swoje szeregi, zachowując spokój, opanowane <
nerwjn żelazna dyscyplinę i pełny posłuch dla wi dz '
n.stanotyioujmh prawami narodu. Ojczyzna może b y ć :
spokojna, dopóki wojskp zachowa nieskazitelną du­
szę i nietkniętą moralność. P rzetrw a ona wtedy naj­
cięższe czasy. Armia polska chyli czoło przed zv ło -1 
kami pierwszego obywatela i nieskazitelnego cz ło -: 
wieka, który poległ jak żołnierz, na najwyższjrm . 
posterunku państwa. ,

Z powodu zgonu prezydenta Rzpltej Polskiej, na) 
znak żałoby, polecam wywiesić na gmachach pań- 
stw ow jrch, opuszczone do pólmasztu, chorągwie o 
barwach państwowych. Wobec śmierci prezydenta 
Rzpltej, nakazuję nałożenie pr !z oficerów żałoby 
(przepaska krepowa na lewem ramieniu, na przeciąg.
6 tygodni), (Rozkaz Dz. Mm. S. W. Nr. 217.) 

W arszawa, dnia 17 grudnia 1922.
Sosnkowski, gen. dywizji.

Pb tragicznym zgonie prezydenta Narutowicza.
GLOSY PRASY FRANCUSKIEJ I MEMIECKIFJ. -  DEPESZE KONDOLENCYJNE. — EKSFORTACJA

ZWŁOK.
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fciisty paryskie.
(Od własnego Koresp. „Słowa Polskiego").

ŻYCIE POLSKIE W  PARYŻU.

. (ix Paryż, dnia II grudnia.
Z rozpnazęc.em t o k u  szkolnego i zimowego „se­

zonu" paryskiego ożywia się fc.kże życie po!,skie. 
Życie polskich tow arzystw  obywatelskich i towarzy­
skich w Paryżu zawsze było suchotnicze, nawet 
przed wojną, kiedy bardziej ich niż dziś było potrzc-
ba. Dziś lista tycn towarzystw  .jest wprawdzie bar­
dzo długa, ale tylko niektóre y. nich istnieją napra­
wdę, to znaczy... coiś robią.

A wiec do tow arzystw  obywatelskich £uiikc®o- 
itttjących zaliczyć tylko należy „Sokoia" parysk ego 
(prezes p. Milkusżyc), który urządza od czasu do 
czasu koncerty, zebrania i sympatyczne wieczorki 
polsko-francuskiej, ale któremu możnaby jednak za­
rzucić, z° jego członkowie zapominają o głównem 
zadaniu i,Sokola": nie ćwiczą..

Mamy tu poza tern „Opiek e Polską”, instytucję 
dobroczynną, na czele której stoi Maurycowa hr. Za­
moyska. „Opieka" czerpie swe fundusze z darów 
pryw atnych i zapomóg rządowy cii. Mamy też Two 
Dobroczynności im. Klauap Potock!cj, na czele któ­
rego stoi baronowa Taubę, a którego podstaw ą są 
zapisy emigracji polskiej. Mamy ochronkę św. Kazi­
mierza, srarą instytucję emigracyjną, którą, kieruje 
Siostra Jagalska: daje ona przytułek sierotkom pol­
skim, dzieciom niezamożnych rodziców, o iaz kilku 

'weteranom  z roku lS63~go; na czele komitetu nad­
zorczego stoi ks. Andrzej Poniatowski.

Misia katolicka nolska w Paryżu uległa w ciągu 
roku bieżącego reorganizacji, /ej Sptychczasowy kie- 

'r o ’vnik, ks. orałat Postawka, ito już staruszek, bo 
b rał jeszcze udział w  powstaniu roicir 1863-go. Jest 
niedołężny i w zrok ma bardzo słaby. Na jego miej­
sce JE. kardynał Dalbor — który z ramienia bisku­
pów polskich zajmuje się misjami zagramicznemi — 
przysłał tu ks. Szymbora, który swym taktem i u- 
przejmośeią odrazu zaskarbił sobie powszecune uzna­
nie zarówno w kolonii polskiej, jak i u w liaz  ducho­
wnych francuskich. P ierw sztm  zadaniem ks. Szym- 
bora było zorganizowanie i scentralizowanie obsługi 
duchownej w kolonjach robotniczych polskich, coraz 
liczniejszych i rozrzuconych po Francji północnej, 
oraz środkowej Zadanie to już dobiega Końca. Po- 
• em ks. Szybor i jego podwładni będą musieli zająć 
się pracą kulturalną i sooleczną wśród wychodżtwa 
polskiego, jeśh nie chcą go w yaae na łup pijawek 
emigracyjnych lub agitatorów klasowych.

Biblioteka Polska na „Ouai cTOrleans" jest w 
dalszym ciągu ogniskiem polskiego życia kulturalne­
go i naukowego w Paryżu. Kierownikiem tei biblio­
teki jest powszechnie w  całej Polsce znany p. W ła­
dysław Mickiewicz, syn poety, a btóljotekajzern p. 
Sb P. Koczorowski. Biblioteka wzbogaciła się osta­
tnio zbiorami biblioteki Szkoły Polskiej, która to bi­
blioteka została zlikwidowana. Doda to tylko pracy 
bioljotekarzowi, który i ,ak sonie % uporządkowa­
niem wszystkich książek — wśród których jest tyle 
..białych kruków" polskiej ćrtóratury emigracyjnej — 
rady dać me może. Rząd poiski pov'inien Bibliotece 
przyznać subwencję, któraby pozwoliła na zwiększe­
nie jej pcrsonalu i zwiększyła bardzo naukową jej 
wartość. Biblioteka powstała w  r. 1838 z inicjatywy 
J„ U. Niemcewicza
i Szkoła Pohka Batir.joiska, załozona w  roku 1841

JACK LONDON.

Gdy Bóś się śmieje.
NOWELA.

Przełożył Ii. F- 
—z—

Bogowie, tog  owi c są silniejsi; czas 
W proch pada przed mmi; każdy człek 
Zgkia kolana, ludzkie prośby i żale kią 
Ku nim, jak ogień; tak, albo u Sesn 

Bogami są, Jclisie!
i

Carqtiiner rozpogodzi* się wkoficu. Rzucił okiem 
na łomot czyniące okna, spojrzał w górę na oświe­
tlony dach i Chwilę łowił uchem dzk i ryk południo­
wo-wschodniej wichury

Poczem ujął szklankę, a trzym ając ja nad ogniem, 
cieszył się radośnie złotym trunkiem.

— Pięgnc wino — njąMt. — Mile słodkie To 
wino niewieście, chyba s»! warzone na trunek dla sza­
rych mniszeczck.

— Uprawiamy je m  naszych ciepłych wzgó­
rzach — odrzekłem z zasługującą na wyrozumiałość 
dumą Kaliforniiczyka. — Przejeżdżałeś pan wczoraj 
przez v. innict, z których ono pochodzi

A winr w arte było tego, żeby Garqmnez się roz- 
pogmisił. Tern więcej, ze praw dę mówiąc, on dopiero 
wtedy czuj się sobą, gdy poczu-f słodką tłogość wina, 
rozlewającą się mu w  żyłach Był on artystą, co 
•prawda, zawsze artystą; lecz dziwnym sposobem, 
gdy bvł trzeźwy, sama „smoła i jucha" płynęła z 
jego procesów myślenia i można było sądzić, że jest 
tak strasznie głuipi, jak angielska niedziela — nie tak 

■ głupi, jak inni ludzie, lecz głupi .skoro się zrwazy, jak

j •

przez grono emigrantów’ z gen. Dwernickim na czele, j 
stale sic rozwijała i w ia ach 1867—o3 liczyła zgóra ! 
300 uczniów. Ale pot i, izba t ł |z a - ż ? ’a się ciągle 
zmniejszać, albowiem potomkowie wiotkiej naszej 
emigracji coraz bardzie i mieszali się z otuczeniem. 
Przed wojną k zb a  uczniów wynosiła zaledwie kiiku- 
tiastu m łców. Zaś wojną i spowodowana przez nią 
drożyzna zadałaby Szkole cios ostateczny, gdyby 
nie p. PaderewsKa, która dopomogła jej materjalnie. 
Zarazem Rada Nadzorcza, wraz z. jej dyrektorem , P. 
Budzyńskim Alfredem, zmieniła charakter Szkoły. 
Dziś Szkoła jest właściwie internatem cL!a młodzieży 
polskiej — zarówno emigracyjnej, jak i z kraju przy­
byłej — "kształcącej się we francuskich zakładach 
średnich i wyższych

Odwiedziłem Szkołę wczoraj z powodu walnego 
zgromadzenia pilskiej młodzieży uniwersyteckiej, ja­
kie tani zostało zwołane. Budynek został całkowicie 
odnowithy. Tylko po; dik drą Sew eryna Gałęzow- 
skiego, dobroczyńcy Szkoły, oraz tablice marmuro­
we z nazwiskami b. uczniów poległych za Polskę w 
r. 1863 i za Francję w r. 1870, mówią ram  o tem, 
gdzie jesteśmy.

W rh. polski młodzież uniwersytecka w  Paryżu 
znacznie się zw iększyła i liczy około 50 osób. W  po 
równaniu z rokiem ubiegłym jest to dużo. Było więc 
rzeczą naturalną że pow nala w  gronie tej młodzieży 
myśl założenia wspóinej organizacji towarzysko-za 
wodowej. Brzed wojną polskich erga: 'racji studen­
ckich było w Paryżu aż pięć. Po wojnie utrzym ała 
się tylko „Grupa Członków Samopomocy" z p. Mon 
kiewiczóv'ną i p. «E Ozorowskim na czele. W czoraj 
powstało wreszcie „Sto-warzyszenie Studentów Pol­
skich w Paryżu", do którego przystąpiło odrazu około 
3C* kolegów i ke leżanek, obywateli nolskich i fran­
cuskich (po.omków emigrantów). Na prezesa w ybra­
no p. Koczorowskiego, na wiceprezesów pp. K. Dzie- 
duszyckiego i Kotrarnickiego, na sekretarza P- Koło­
dzieja (zast. p. Nowak), a na skarbnik? p. Gniewiń- 
ską (zast. p. Przegaiiński).

Słówko jeszcze poświecić należy innej polskiej 
jrgamzacji, jdka wczoraj ukonstytuowała się ostate­

cznie w Paryżu. Jest to Związek Byłych Komibatan 
rów Polskich w Armiach Sprzymierzonych w e Fran­
cji. Na prezesa powołano mee. M. Kossowskiego, a 
na jego zcistępcę i sekretarza P. K. Smogorzewside- 
go Związek ten ma na celu obronę interesów mo­
ralnych i materialnych swych członków, a  przedie- 
wszystkiem  chodzi mu o sfałe manifestowanie — 
w  ścisłym kontakcie z odnośnemi organizacjami w  
Polsce — idei orężnej w spółpracy pulskiej po stronie 
m ocarstw  sprzymierzonych. Jałr jego nazw a wska 
żuje, Związek ooejmuje tych 'wszystkich Poiaków, 
którey na froncie zachodnim walczyli w  szei egach 
armji sprzymierzonych, przeó powstaniem arm j’ pol­
skiej gen. Hallera. Błędnem jest przypuszczać — jak 
to się powszechnie w Polsce myśli — że w szyscy 
ci Polacy są „bajończyicaam". Cajończycy — to tylko 
ffa grima wolontariuszy ay>!sk,fch (około 3001 która 
skierowana została na instrukcję do Bajonny. Inna 
grupa (ró '”nież około 300), aó której i niżej podpi­
sany należał, skierowana została do Rueil pod P a­
ryżem. Inni w reszcie koledzy nasi rozprószeni z o ­
stali po różnych obozaąh, ? ogólna ich liczba prze- 1 
kroczyła 1.000. Było też kilku ochotników polskich 
w  armii belgijskiej. W reszcie kibcu z naszych prze­
niesiono w roku Id 16 jako tłumaczów do brygad ro­
syjskich na froncie zachodnim

Kazimierz Smogorzewski. (

wesołym człeczyną, Carąuinez się stawał, gdy po­
czuł się samym sobą.

Z tego bynajmniej nie trzeba wnosić, że Carqui- 
nez. mój drogi przyjaciel, a jeszcze droższy di uh, był 
glispcahi. Nic podobnego. On rzadko się mylił. Gdyż, 
jako rzekłem, był artystą. Wiedział, kiedy ma już 
dosyć, a ten stan stanowił u niegp równowagę — tę 
tów.nowagę, którą wy i ja marni wówczas, gdy 
jesteśmy trzeźwi.

Mądre to było i instynktowne umiarkowanie, któ­
re  trąciło coś Grekiem. Chociaż nie miał nic z  Greka. 
„Aztekiem jestem. Inną, Hiszpanem", słyszałem, jak 
mówił. I w istocie wygląda? nń to, na zbiór dziwnych 
a starych ras. ze swą smagłą skórą i prymitywnością 
niesymetrycznych rysów  Oczy, pod brwiami, silnym 
lukiem zcrysowajiemi, pa/rzy ły  szeroko, czarn e -ta  
czamością, która już jest barbarzyńską, a przed nie­
mi zwisał wciąż w  dół wielki wiecheć włosów, przez 
które spoglądał jak figlarny saty r z pośród gęstwiny. 
Nosił bez zmiany miękką flanelową koszulę pod bluzą 
z welwctu, a fontaź krawatu czerwienił się jak czer­
wony sztandar (kiedyś parał się z socjalistami w  Pa­
ryżu), symbolizując krew  i b raterstw o rego człowie­
ka. Także był znany z tego, że nie nosił innego na­
krycia głowy, jak tylko „sombrero" z  skórzaną w stą­
żką. Chodz;fy słuchy nawet, że on już się narodził 
z tem oryginalnem ustrojeniem głowy. A jak mnie 
nauczyło doświadczenie, nie bvło dla mnie większej 
przyjemności, jak widzieć ten meksykański „sombre­
ro" migający w  cab‘ie w  Piccadiliy lu t w  Obku no 
linji New- York Flevated.

lak już rzekłem, Carqumez ożywiał się od wma 
„tak, iak glina ożywiła się, gdy Bóg tónnął w  nią 
dech żywofci", jak to byfo jego zwyczajem mówić 
W yznaię, że on był bluźnierczo poufały z P, Bogiem, 
a dodaje, że nic bmznierczego nie było w ńkn samym. 
Zawsze bj 1 uczciwym, a będąc już ułożony z para­
doksów. zwykle byw ał źle rozumiany niśzaa uwił-
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Prcet! ksot’ ofJsfanii ptaneml.
jak  wiadomo w dniu 15 lutego 1923 r. wchodzą,' 

w życie nowe podatki gmmhe a nranowicie a o tych 
czasowa opłaty od lokali podwyższone zostaną z  

25 prc. na 200 prc.1 Ponieważ w dniach najocższych 
lokatorowie będą wypełniać fasje azynszowe uważa­
my za stosowne rodzic ie  się z czytelnikami iniorina- 
cjami zasiągiaętenu w  X. departamencie magistratu. 
Owóż przy wypełnianiu fasji należy w pieiwszym  
rzędzie odróżnić tzw. czynsz od komornego, które 
to słowa przed wojną miały to samo znaczenie, 
obecnie jednakże zmiemły je. Owóż czynsz jS&t to 
kwota, która lokator miesięcznie czy kwartalnie pła­
ta dc rąk gospodarza, komorne zaś jest to podwójny 
czynsz z r 1914. Jeżeli np .'lokator placu w r 19/4 
100 koi. czynszu, to obecnie „komorne" jego w y ­
nosi 200 Mk, a przy' sklepach i lokalach przem ysło­
wych 4fK) Mk. W szystko to, co ‘ lokatorowńe płacą 
ponad tę kwotę so to dodatki, które częściowo idą iia 
opłaty gminne, częściowo zaś na światło, stróża, ko­
miniarza i inne wydatki, połączone z administracją 
domów. Dla wyjaśnienia spraw y podajemy to na przy 
kładzie:

Jeżeli ktoś płacił w  r. 1914 za mieszkanie 10C 
kor., to obecnie według ustaw y o ochronie lokato­
rów  m? płacić 200 Mk. a nadto 500 prc. podatku wo­
dociągowego ti. 1000 Mk, 25 prc. podatku od Itórali 
tj. 50 Mk i 1000 prc. opiat dodatkowych tj.. 2000 iYik. 
czyli razem 32*0 Mk. Ponieważ w  dniu 15 lutego 
opiaty od lokali wynosić będą 20C prc. zalcirt posia­
dacz mieszkania, za które przed wojr.ą płacił 100 
kor. będzie płacił 3600 Alk, w  tem komorne wynosi 
200 Mk a  reszta wchodzi w pojęcie czynszu. Jeżeli 
ktoś płaci więcej, płaci wbrew ustawie o ochronie 
lokatorów. P rzy  lokalach sklepowych 1 wolnych za­
wodach podstawowe komorne iprzy 100 kor. z  r. 
1914) wynos1 400 Mk i od tej kw oty należy obliczać 
procenty na opłaty od lokali i opł?ty dodatkowe z  
tą różnicą, że pouatek wodociągowy wynosi nie 500 
prc. ale 250 orc.

‘Adwokaci, lekarze, inżynierowie, właściciele 
biur iiandlowych i mni wolni zawodowcy, jeżeli mają 
mieszkanie przy lokalach, w których wykonują za­
wód powinni przy zeznaniach fasji oddzielić mieszka­
nie od lokali, gdyż komorne dla tych lokali wynosi 
poczwórną kwotę z r. 1914 a więc i dodatkowe opła­
ty  są  wyższe

Tyle co do wyjaśnienia opłat od lokali, które 
zdaje się będą na czasie dla tych, któnzy zbyt pocho­
pnie zgodzili się na podwyżki właścicieii realności, 
a  oDecnie musieliby ponosić smutne konsekwencje 
dalsze. Zwracamy ta uwagę, że ustawa o ochronie 
lokatorów nie uległa jeszcze zmianie i właściciele do­
mów, nie maja praw a żądać większych opłat od po­
danych wyżej.

Przy tei sposobności przypominamy,^ że rząd 
przychylił się do żądania gminy co do potrojnego 
podwyższenia opłat od automobili, koni, woz iw, ro­
werów, ogrodów; oranżerii it.P.

Gdy do tego dodamy wchodzący juz w życie 
podatek od obrotów 2 pro inille z nowym rókifcfui 
poorawią się finanse gminy, ale nie wesoły oęazie 
los urzędników, na których wszyscy będą „odbijać); < 
te nowe ciężary. sz.

niriiwinw ■ni*ujLt.̂ ĝ aMiwiiwiwuiJiuL—memmmmmmmKmBm
co go nie znali. Bywało, że czasami okazywał pier- 
wotność dzikusa, a  kiedyindziej był delikatny, jak 
panna, subtelny jak Hiszpan. Czyż bo — me był Az­
tekiem ? Inką? Hiszpanem?

A teraz wybaczcie mi odstępstwo od przednnmu, 
uczynione d li niego. (Je#: moim przyjacielem prze­
cież i kocham go). Burza w strząsała domem a ent 
przysunął się bliżej ognia, uśmiechając się do wma. 
Popatrzył na mnie, ja zaś pozorłem i po wzmożonym 
blasku jego ócz i po ich żywości, że właśnie znajduje 
się w  swoim żywiole.

— W ięc sadzisz pan. źe kiedykolwiek w ygrasz 
przeciw' bogom? — spyta!.

— Dlaczego przeciw bogom?
— Których wola wyłącznie dola człowiekowi 

przesyt?
— A ska,d sie bierze w; takim razie wre mnie wola 

uniknięć;? pizesytu — spytałem z tryumfem,
•— Znowu od bogów — zaśmiał sie — To ich 

gra, którą my gramy. Oni ro?.aziela;ą i trfiują 'wszy­
stkie kar;y... i biorą stawku Nie mvś!cie, że wyście 
ze złych miast uciekając. rzcczywNcie ucickk! W y 
z waszemi, ■winem okrytemi wzgórzami, z waszym 
słońca zachodem ; wschodem, z wasza prosta straw a 
i prostvm trybem życia! P atrzę ja na was. odkąd przy 
szedłem Nie wygraliście. Poddaliście się! Zawarliście 
pakty *z wrogiem. Wyznaliście, żeście już znużer 
W ywiesiliście białą flagę znużenia. Przybiliście zn:>k, 
że życie omdlało w  was. Uciekliście od życia Zagra­
liście komedję, lichą komedię Omyliliście się w gnze. 
W zbraniacie się grać dalej! Skryliście uciszę karty 
pod stół i uciekliście precz, ukryć się między w a­
szemi wzgórzami.

(C. d. n.)
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W kraju zupełny spokój,
Warszawa. (Tcl. wd.) 17. XII. Dzień dzisiejszy w 

W arszawie minął spokojnie bez żponycn manifcstacyj. 
Doucrmano jeszcze kilku aresztowań, głównie miedzy 
młodzieżą, aresztowania te jednak nie stoją w żad­
nym związku ze spraw ą zamordowania prezydenta 
NifnJrowieząa Są to raczej echa wypadków ponie- 
dziaftcowych

W arszawa (AW) W  W arszawie panuje bezwzg'ę 
In y  spokój. Spokoju nigdzie nie zakłucono, demon­
stracji ulicznych niebyło. Po ulicach miasta krążą 
wzmocnione patrole policyjne i oddziały wojskowe. 
O/uacny publiczne uDezpieczone wojskiem, odezw a 
nowego p iem era  gen. Sikorskiego w yw arła na ogól 

'korzystne wrażenie, jakkolwiek wskazują na ustępy 
odezwy, które akcentują istnienie winnych poza głó­
wnym  mordercą. W kołach zbliżonych do sfer kiero­
wniczych, twierdzą, że dzień dzisiejszy jest jedynym 
krytycznym  dniem. Panpje nadzieja, że Jeżeli spokój 
uda się dziś utrzymać, to do rozruchów w dniach 
następnych wogóle me dojdzie.

W arszawa. (PAT) W poniedziałek rano uteaże 
się Dziennik Ustaw zawierający uchwalę Rady Mi­
nistrów, wprowadzającą za zezwoleniem prezyueira 
Rzpltej stan w yjątkowy na obszarze miasta stolecz, 
W arszawy.

Kranów. PAT) W  Krakowie i okolicy panuje zu­
pełny spolój.^Dziś w  dalszym ciągu szereg osobisto­
ści składał na ręce wojewody kondolencje z powodu 
zabójstwa prezydenta Rzpltej. W  poniedziałek odbę­
dzie się o godzi 13 posiedztnie Rady miasta Krako­
wa dla dania wyraziu żałobie po tragicznym zgonie 
prezydenta Rzpi'ej.

Kraków. (P A I) Dzienniki podają, że w  sobotę 
na wiadomość o zamordowaniu prezydenta Rzpltej 
odwołano w  Krakowie różne wiece i odczyty, zapo­
wiedziane na ten dzień, między innymi wiec dla pro­

pagandy pożyczki złotej i wiec pracowników Pań­
stw owych w sprawie drozyzuy.

Wilno. (PAT) Delegat rządu Roman wydał do 
ludności Ziemi Wileńskiej odezwę, zawiadamiająca o 
m orderstwie doi-conanem na prezydencie Narutowi­
czu oraz nawołującą ludność do spokoju.

W arszawa (ĄW) śledztw o w  sprawie zamor­
dowania prezydenta R/.pltei, prowadzone jest pod 
kierunkiem ministra sprawiedliwości. — Zbrodniarz 
utrzymuje dotychczas, iż niema wspólników.

'W arszawa (A W) „Kurjer W arszawski" w  a rty ­
kule.w stępnym  Pisze: „Namiętność partyjna to slra- 
s-żoiY doradca. miłofć O jcz\zny, to cudowny letearz. 
Odrzućmy jedno i odwołajmy się do drugiego. Tetaz 
marszałek Sejmu ma. głos. On. który rcprezentu:e 
obecnie najwyższą godność w  Rzpltej, musi znaieść 
słowa poednam a i środek do zgodnego połączenia 
rąk, drogę do uspokojenia umysłów i uczuć w imię 
dobra powszechnego. Jeżeli się tego środka nie znaj­
dzie, biada Polsce/14

W arszawa. (PAT) W  dniu dzisiejszym odwiedzili 
bana, ministra spraw  zagranicznych i złożyli mu z po­
lecenia swoich rządów kondolencje z powodu tragiez 
nego zgonu nrczvucnta Rzpltej śp.^Gabrjela Narntop 
wicza, ak’ edytow ani w  W arszawie przedstawiciele 
dyplomatyczni, arnianowncie: poseł amerykański Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej Gibson, po ■ 
scf włoski Thomassini, belgijski de 1‘Ćscaille. hisz­
pański Fr. G. de Agueia, rumuński Aleks. Fbrescu, 
nienrecki Rmischer, finladzki, jugosłowiański Sivic, 
czechosłowacki Maxa, charge d4afaiies szwedzki. Rot- 
tig, charge d‘affaires ro sysk i Lorenc, nasóępme po­
seł pełnomocny Japoński Kawnkami. luński Arnstedt. 
am relski Maks Mucller, franci ski Panąftep. charge 
dkiffałres grecKi, cnarge d‘aff d re s  ukraiński Desido ty­
ski.

Konferencja lozańska zbliża se  I<m Itońcowl
OSTATNIE TRUDNOŚCI UREGULOWANE.

Wiedeń. (PAT.) „N. F r P resse44 donosi z Lozanny 
Sytuacja na konferencji lozańskiej wyjaśnia się coraz 
bardz:ej. Obecnie nie ulega już prawie wątpliwości, 
że konferencja zakojczy się nietylko traktatem  po­
kojowymi między Turcją a Grecją, lecz także między 
Turcją a mocarstwami koalicyjnemi. W szelkie sym ­
patie turecko-rosyjskie nie mogły przeszkodzić temu, 
że interesy bezpośrednie Turcji wystąpiły zcalą silą 
i okazały się silniejsze od argumentów politycznych. 
Istnieje tendencja przyśpieszenia obraa, tak, ze po 
krótkiej przerw ie świątecznej, możliwem będzie pod­
pisanie traktatu  w połowie stycznia. Spraw a cieśnin 
będzie av przyszłym tygodniu przedłożona komisji, 
która przejmie ją mimo protestu Rosian. Rzeczozna­
w cy finansowi pracują nad uregulowaniem długu 
ottomańskiego. Kwestia mniejszości narodowych jest 
niemal rozwiązana. W czasie Świąt Bożego Narodze­
nia konferencja orzei wie prace tylko na 3 dni, zaś z 
okazji Nowego Roku na 2 dni.

Spór o grecki patrriarcuat w Konstantynopolu 
byt w  sobotę przedmiotem obrad podkomitetu dla 
spraw  mniejszości narodowych Delegat ameryKań- 
ski popierał żądania Greków, oświadczając, że pa­
triarchat został założony przez samych Turków, a nie

przez cudzoziemców. P rzy  tak silnym naciska pra­
wdopodobnie Turcja zgodzi się na pozostawienie pa­
triarchatu greckiego w  Konstantynopolu i przeprowa 
dzcnic personalnych zw a ń  tegoż. Dla Armenji będą 
stworzone pod opieka Ligi Narodów pewne gw aran­
cje. Także kw estja chrześcijan w Azji Mniejszej nie 
napotyka na trudności. W  sprawie kapitulacji otrzyma 
ją Turcy koncesje co do nominalnego zniesienia kapi­
tulacji, w zamian za co Turcy zobowiązują się za­
w rzeć z mocarstwami traktat handlowy i układ o osie 
d ianu  się firm. Mówią też o tern, że na W s o s n ę  
ma się odbyć zebranie Ligi Narodów, celem przyjęcia 
Turcji do Ligi Narodów.

Lozanna. (PAT.) Przedstawiciele państw sprzy­
mierzonych wypracował, preliminarja pokojowe, któ­
re obe?muja sjraw ę gTanic i cieśnin oraz kwestie eko­
nomiczne i finansowe. Ostatnie trudności dotyczące 
atrybucji międzynarodowej komisji ochrony cieśnin 
zostały uregulowane.

Nowy Jork. (PAT.) W edług „Heralda44, grupa ban 
kierów amerykańskich po odbyciu narad z Hardingem 
i Hughesem przyjęła plan pożyczki dla Niemiec w 
w ysokości półtora miliarda dolarów

I 6 C

SZAI EŃCZE ZAMYSŁY,
W czoraj o godz. rano odbył się w  sak Izby rę­

kodzielniczej, wiec socjalistyczny, zw oLny przez r o ­
sła H ausntra, który też wygłosił referat omawiający 
ostatnie wypadki. Poseł Hausner zw raca j się prze­
ciw stronnictwom prawicowym, oświadczając, że so­
cjaliści mając zaufanie ao ostatniego gab1 netu gen. 
Sikorskiego w  rzymują się jeszcze p-z.cz kilka ani 
z czynnem wystąpieniem. Pozatem  miał się odbyć 
pochód, do którego jednak nie dopuściła policja.

Jest rzeczą charakterystyczną że liczba uczest­
ników wiecu była mesłs chanie skromna a w oczeki­
waniu na większą ilość gości, którzy jednak zawie­
dli, rozpoczęto wiec dopiero o godz. 11. Zupełnie nie 

■ stawili się kolejarze, oburzeni sobotnim drugim do­
datkiem „Dziennika Ludowego44, klóry stylem polic­
majstra Tagiejewa w zyw ał niepoczytalnie dc stawia­
nia szubienic i przygotowywania kryminałów,

KOMISARZEM WARSZAWY _  ANUSZ. 
Warszawa. (Teł. wd.) 17. XII. Komisarz rządu -ia 

miasto W arszawę Borzęcki otrzym ał dłuższy urlop. 
(Na czas jego urlopu obejmie obowiązki komisarza 
rządowego Anusz który pełnił już tę funkcję w  la-
t-^nh IOM »

PIŁSUDSKI SZEFEM SZTABU GEN
W arszawa (AW) Rozkazem dziennym minister­

stw a spraw wojskowych, powołany' został m arsza­
łek Jozef Piłsudski na stanowisko szefa sztabu ge­
neralnego

ZMIANY W  MINISTERSTWIE SPRAW 
WEWNĘTRZNYCH.

W arszawa. (Tel. wb). 17 XII. Vir ministerstwie 
spraw  wewnętrznych nastąpił szereg zmian osob:- 
stych. I tak: Szef departamentu bezpieczeństwa pu­
blicznego Urbanowicz us*ąpił, na jego zaś m.ejsce 
mianowany został płk. Bayer. Ustąpił również na­
czelnik wydziału bezpieczeństwa Koński, n a  jego 
miejsce tmanowany podprokurator JaszczoM  Ustąpił 
w reszó e  szef biura prasowego min. spraw  wewit. 
p. Mańkowski, na jego miejsce mianowany został kpt. 
Libicki.

PRASA PARYSKA O GEN. SIKORSKIM
Paryż. (AW.) Wiadomość o powmnzeniu misji 

tworzenia gabinetu gen. Sikorskiemu komentuje pra­
sa paryska przychylnie. „Petit Parisien4* przypomina 
niedawny pooyt Sikorskiego w Paryżu z misją woj­
skową i noświęca premierowi szereg serdecznych 
słów.

Ł w ń w , 18 grtitbda.
TFa TR WIELKI.

Poniedziałek 18. grudnia generalna próba z „Lo 
hengi ma”.
TFA^R MAŁY.

Poniedziałek 18 grudnia o godz. 7 „SuDlckażorka" 
kroiochwila w  3skę. Siedleckiego
TEATR NOWOŚCI.

Poniedziałek 18. grudni^ o godz. 7 „Słomiana 
wdówka4’, operetka w 3 akiach Blecha.

— „Rozwój4* aonosi. Zapowiedziane r.a 17 bm. 
(niedziela) miesięczne zebranie członków przekłada 
się — z powodu Pożałowania godnego tragicznego 
wypadku w W aiszawie, — na poniedziałek 18 bm. 
o godz. 6 wiedz, w  sali Tow arzystw a pedagogicznego.

—Posiedzenie Komitetu Brno ivy Kv Domu J ecmii- 
ków. odbędzie d ę  w poniedziałek d. 18 bm. o godz. 
5 popoł. w sal1 posiedzeń Grena Profesorów na Poli­
technice.

■ — Przekształcenie AamisiistracS PoeUtkór, we 
Lwowie na pięć inspektoratów skarbowych. Rozpo­
rządzeniem Ministra skarbu z 4. ,października 1922 
ogło&zmeim w  Dzienniku ustaw  z 31. października] 
b. r. Nr. 92. poz. Sófi, zniesiono z  dniem I stycznia i 
1923 r. Administrację podatków' we Lwowie, a w; 
jej miejsce utworzono pięć Inspektoratów Skarbo­
wych według pięciu dzielnic katastralnych, a  to: in­
spektorat Skarbowy I. dla 1-szej dzielnicy kat. m. 
Lwowa, II. dla 2-giej dzielnicy kat. m Lwowa, III.,1 
dla 3-ciej dzielnicy kat. m. Lwowa, IV. dla 4-tei dziel­
nicy kat. m. Lwowa. V. dla dzelnicy k a t  śródmieście.;

Inspektoraty ie pozostaną na ra,zie w  dotychcza-j 
sowym budynku Administracji podatków (pl. Cłowy 
1), agendy tejże jednak przechodzą z dniem 1. sty­
cznia 1923 r. na właściwe terytorialnie powyższe !n-’ 
spekioraty skarbowe Zwraca się przeto uwagę pu­
bliczności na tę zm anę z  wezwaniem, ażeby w e włat- 
snym int eresie wszelkie pisma skierow ywała począw-, 
szy od powyższego arna de właściwych terytoria!-' 
nie Inspektoratów skarbowych d b  poszczególnych 
dzielnic m. Lwowa.

— Zamach samobójczy akademika. W  Snopkowi? 
na wzgórzu t, zw. „Pcłżoczku" znaleziono przedwczo; 
raj zwłoki nieznanego mężczyzny. Dochodzenia po- 
łicji wy Kazały, że samobójstwo popełnił Ignacy Kru-‘ 
szewski, zdemobilizowany ułan, słuchacz akademii’ 
handlowej, liczący 19 lat, zamieszkały p rzy  ul. Ja-’ 
błonowskich 1. 40. Kruszewski wydalił się z dom i 
przed dwoma tygodniami. P rzyczyną samobó:s rwa’ 
prawdopodobnie zawód miłosny. Dalsze dochodzenia 
w toku.

— Samozwańcze kwestarki. Post. Trsepka przy­
trzym ał wczoraj dwie samozwańcze kwestarki, Sta­
nisławę Macierzankę i Marię Karahan z Czerniowiec. 
które zbierały wczoraj pieniądze do puszki na W a­
łach Hetmańskich. Drzyczem m en y sza '?  nich pienią­
dze zamiast do pifsźki chowaia do kieszeni. Obie 
kAvestarki sprowadzone do komisarjatu, nie mogły 
w ykazać się żadneini legilymacjami Pieniądze z kie­
szeni i puszki zostały skonfiskowane.

— Z kroniki policyjnej. Michalina Dc-kacz przya- 
resztoAvnną została zą kradzież mąki z  wagonu ko­
lejowego. — Ten sam los scotkał Maurycego Wis:> 
niowitzera. po-deirzanego o kradzież mieszkaniową na 
szkodę Debory Garfunkel. — Pociągnięto do odpo­
wiedzialności Rachmiela A l  tera, który wobec szer­
szego grona „obywateli44 na W alach Hetmańskich ros 
wodził się o spadku marki polskiej, nie dodając, że 
w  ogromnej mierze do tego spadku przyczyniają się 
współw yznaw cy Rachmiela z czarnej giełdy.

‘MVROK W SPRAWIE ROTM, KOWNAC­
KIEGO

Rozprawa przeciw  roi im Kownackiemu trw ała 
db późnej nocy. Po przemówieniach prok. mjr. Mul­
lera i obrońcy dr. Linka i po godzinnych naradach 
trybunału ząpadf wyrok skaizujący rotmistrza za w y­
stępek nieusłuchania rozkazu Dow. 12 dywizji na 2 
miesiące więzienia z wliczeniem aresztu śledczego.

Z KRONIK* PROWINCJONALNEJ.
— Ekscesy w Mościskach, Pomimo wydanych za­

kazów, zabraniających sprzedawania alkoholu, szyn- 
karze mościccy raczyli trukami w  ostatnich dniach 
obficie poborowych. T o też. nastrój, ten wywołany, 
doprowadził onegdaj do ekscesów! w  których pięciu 
poborowych, pozostających w  nietrzeźwym  stanie, 
dopuściło się rabunku I80.CC3 mkp. Sprawców' aresz­
towano, — czy jednak -pociągnięto do odpowiedzial­
ności szynkarzy żydowskich — o tern milczą p ro  
tonęły policyjne. \

Urzędnika oręjanfzaeyjnepo 4744
dla  M a ło p o lsk i  na s t a n o w is k u  k e r o w r ic z e m  p o . s z u k u e  p o d  

z n a t o m i  eun’ w r u n k a t n i  i n s t y t i c ia  a se k u r a r y jn a .
S  c e  ó ł o w c  o f e i t y  t \ ' k o  w j h i  n ie  u z ‘o  n ionyck  fa ­

c h o w c ó w ,  z  pod a  ' iem  w y n i< ó w  j tgchczascrw ych  d z ia ła l -  
r o a i  i s ta w i  m y ch  u y m  gań w n ie ś ć  p o d  „D y .-krtc ja  e a p e -  
w ii io .  a 41 d o  R e k la m y  P r a s o w e j ,  L w ó w .  C h o r ą i c z v z n a  7
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k l f S l l i k  z  k a p ita łe m  d z ie s ię c iu  m i l jo . ió w ,  p rzysta  i d o  
U u o i l i n  i j i t e ie s u  l e ś n e g o  luk ta r ta c z n e g o  z e  >vsi ó i c z e s n ą  
w s p ó łp r a c ą .  A a r e s  L w ó w  ul. N a  b a jk a c h  11. 574,)

M ) p 5 i ? r n o J q  o k a z j i !  T a n ia  w yso rzer ia ż  n o w v c h  'k s ią ż e k  
m l s U j / W U l u  n a jr o z m a it sz y c h .  C n o r ą ż c z y z n a  24  1. p. 5757

m agistra  fa r m a n i ,  ka o  ika  p o s z u k u j e  o d  za -  
łSIWWl/kjói raz. a o i e k a ’ „ p o l  S o  - i łe m '  L w i w .  Ł y c z a ­

k o w s k a  57. N i e u w z g l ę d n i o n e  z g r o ^ zen ia  b ez  o d p o w  ed z i  
.__________  .--758

j t p ' i i ę 7 P i ale  ż a ł o b n e  p o le c a  T o p o lr t i c k a  K oper-  
n jk a j, 5 -pO

o k a z y j n ie  n a  P o m o r z u  z  p o w o d u  em ig ra c j i  
. 3 U L  A  L U i l l  h o te i  z 22 p o k o j o w y m  u m e o l o w a n i e m  i m v ą -  
d z o i ą  res taurac ją ,  4 m o r g o w y m  p a r k ie m  i o g r o d e m  c la  
l e i n i f ó w  K om plet  e m i  z a b u d o w a n ia m i  m a sy w n e m i ,  s t a w e m  
ryb ym i k ą p ie lo w y m  o r a z  in w e n ta r z e m  ż y w y m  i m a rtw y m  
z a  40 m i l j o i ó w ,  M o c h n a c k i e g o  18, ii p ię tro .  5771

Dlft (ilNP ściągi handlow e i b a n k u w e ,  lu rn a ie  a m t-  
So! U tU I r y l i a f i s k i e ,  k w ita r ju s z e  1 1 ;czk i  k a s o w e  i m a ­

g a z y n o w e  p u le r a  „ S a . m a c j a  L w ó w  A k a d e m ic k a  S 5650'

k u p u je  i w y p r a w ia  P io tr  Karpiak, K u r k o w a  H a .

(Y ln u f i j  z a g ra n iczn e ,  z b io r y ,  z a p a s y ,  k u p u je  s ta le  F ug ,  
id i łS i t l t  S z c z a r b a n  ul W r o n o w s k k h  10. 5 3 7 ó

K w H p j l ł C y p  n a in o  , s z e  p o leca ,  p r z e r a b i a  m o d n ie ,  ta n io  
B B ypwi J a /  w m a g a z y n  c u g e n f i  D r o j o w s k i e j ,  Lv\ o w ,  
) al icka 2", 11. p._____________________________________________ 1791

n ^ P f a ó i p ^ l P  c z y s t e g o  p o k o ju  z  k u c h n ią  z t e r m in e m  
i l u  L d . . . i U l ) jw l l lw  od  1 marca 1923 p o ż y c z ę  m n io n  m a ­
k i ;  na o k i e s  j e d n e g o  rur.u. Z g ł o s z e n i a  d o  m a g a z y n u  f ier  
W ro ń sk ich  l iw o w ,  p lac Marjdcki 10. 5711

M A C Z Y N I A  K U C H E N N E !
F M A L J O W ' iN E  I A L U M IN IO W E  =367

Łóżka żelazne I dziecinne p°ieca
Pfsrjea kfeśstaK, Lwów, cucą lizarnlECK^a 1,

im

rr?pn t p j  i k o k s  s p rz ed a je  s k ł a , >,1, Ł o z iń s k ie g o  11, c e n y  
W ę j j j iO i  konkurcąC Y jne , d o s t a w a  n a ty c h m ia s to w a .  5700

B F H P l l i P  m b m s ' i e ,  K aspry , Cylindry, M o to r y ,  T urb iny ,  
t i d l i  i l i l y  Tran-, m i- je ,  P a sy ,  p o  ce n u c n  p r z ^ s t ą m . c h  
p o le c a  „Pilot" L w d - . ,  B a t o r e g o  4. 5)6■>

t ł o m p  u ż y w a n e  m e b le  w  r ó ż n y m  sta n ie .  Z ie l iń sk i ,  K o ł -  
dj.  l i j y  i ą i  ja  5. 3 e33

—     t--------------------------' ~ --------------------------- •
- ,- ,4 ,;  ,ia i w i ę t a  s p r z e d a je m y  naita  dej w  H an  T a r g o w e j  
d h i f i  pp HaimKi i c t  >k s z k o ł y  Marii M a g d a le n y .  Pol-Cmi

s k a  S r ó r k a  D r z e w n a  „ O p a ł ” Z d e m o b i l i z o w a n i  o f ic e r o w ie .
' 5754

¥ z d z w y c z  jn e  W a ln e  Z g r o m a d z e n ie
Członków Towarzystwa Zaliczkowego „Szczęść Boże" 
w Kolbuszowej odbędzie się dnia 27 grudnia b, r. 
o godzinie 1 po południu w Kolbuszowej w bu­

dynku własnym.
Przy n a s t ę p u ją c y m  p o r z ą d k u  o b r a d :

1) Odczytanie-  p r o t o k o łu  z  o s t a t n ie g o  W a ln e g o  
Z grom nd ten ia

2 , .  2'm ani! s ta tu tu .
W r a z ’e bras® w y m a g a n e g o  s ta tu tem  k o m p le t u  o d -  

b d ie  s i ę  drug e  W an ię  Z g r o m a d z e n ie  te; o  s a n .e g o  dnia  
o  dz. a rop®: idniu i p z y  tym  s a m y m  j o  z ą d k u  obrad.

Ssikr;t. irz I r e „ e s
P r zy w a ra  J a n  O sin iak  M arein

Bolesława) D^dyfiskiego
v » e  L w o w i e ,  G r  A d e c k a  1 0 9  —  B i u r o  3 M a ja  2

tócstrf^a  ki orisf3VJ4 do im u  Każdą Haść 
tsa k o iH E p , sus& ego drzewc* p s J s j& s g o  r ą to -  
nrgo pa CGai3efi ui^Ędaionle siliStSjftzBnycli 

przsz fiiagisfraf 5/30

P ip rw szn rzęan s now ości na t
poleca firma

i .  L i t w i n o w i e ^  j
Maąazyn Towarów Bławatnych. - -  Lwów, Haucna 21. I

P s d p m k m a i i H f  l $ m  s o p o t m c H f

O sśw iadczenia bojowa i o p p r a c p s ,

D o  n a b y c ia  w  K a n to r z e  „ S 'o w a  P o l s k i e g o 1 
po canie TC30 Mk.

Z a m ó w ie n ia  na  p ow yżm . d i e ło  o r z e s .  ła ć  n a le ż y  d o  S p ó ł ­
ki  K a k a o w e j  O  r o d z e n ie "  L u ó w ,  Z im o r n w ic z a  11 —  15 
k tó r e  u d z ie la  25 proc. ra atu i w y r y ł a ć  b ę a d e  w  p a czk a ch  

p o c z t o w y c h  z a  z a l ic z k ą
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Dyrekcja Zakładu gazowego miejsk:ego we Lwowie podaje 
do wiadomości, że w myśl uchwały Rady miejskiej z d. 13grudnia 
1?22 zostały ustanowione następujące ceny gazu:
t) aa p a  e5o GFitfistlEm a i apału Mk 520* — u  i  m 3
2) „ ■„ iay iąoznid  do m o ta r l^ j  „ W  „ 1 m 3

R ó w n o c z e ś n i e  n a je m  g a z o m ie r z y  z o s r a ł  p o d w y ż s z o n y  i b ę d z ie  wfy- 
no ,iż m i e s i - c  i , ie :

za  garoąm ers od 3  płom . do 5 piom. M k 2 0 0  —
- 10  - » 3 0  » P 4 0 0 ‘-
- 30  „ „ 2 0 0  v  „ 5 0 0 ; -

N a le ź y ^ o śc i  p rzy p a d a ją c e  d o  z a p ła ty  z  ty tu łu  ra h u n k ó w  z a  m ie s ią c  
g r u d z i e ń  1922 r b e z  w z g .ę d u  na term in  o d c z y ta n ia  star,u g a z o m ie r z y ,  
jak  i naTai m ają b y ć  u ł a c o n e  w e d łu g  p o d w  ż - z o n e j  taryfy.

R ó w n  e ż  u ch w a l i ła  Rada m iej>ka r o b r a n  e z a l i c z e k  od  w s z y s tk ic h  
o d b i o r c ó w  ga zu  w  w y s o k o ś ć  ra ch u n k u  grudni . w t g o  z w y ł ą c z e n i e m  m ie ­
sz kań  p r y w a tn y c h .  Z aliczk i te b ęd ą  i n k a s o w a n e  p r z e z  fun k cjo n a r  u sz y  Z. kła-  
d i g a z o w e  ;o m ie js  i e g o  r ó w n o c z e ś n i e  z  r a c h u n k ie m  z a  m i e s i *  g rad z i  ń.

L w ó w ,  w grudniu  1922.
D yrek cja  Zakład" G azow ego Miejakiogo.

aa)45
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W y d a n ie  drugie.
C en a  250 M k.

D o  n a b y c ia  w k a m o r z e  
„ S ł o w a  P o ' s k i e g o “ . — Z p r o ­
w incj i  przy jm uje  z a m ó w i e n i a  
Aurn. „ S i o w a  P o ls k ie g o "  i 
u d z ie la  25  p roc.  rabatu

5772

P ren u m eratą  
,.SlB»s "PeishiB"

przyjmuje

fidrnSnislrasja „S?awa 
P«lsK iego“  

Z -m p ^ D ie za ,
1 1 — 15.

c l UegKgggfBKS
■,sgfiawfigTBSririm̂ iiCE5ijg5̂ 2aaRTÔ fi7̂ raBSBgwnfcfflBgt3aatfl̂  sagNa Święta.

C ukry , czek o lad y  i ozdoby n a  d rz ew k o
najtaniej  d e ta j l ic z n ie  i h u r to w n ie

w  'wowsKich do- B F7 5® Hi f  "'i
m a c h  cuk<-n W wrn O .  i i  «  . i  l  i

W E  L W O W IE ,  
u ł ó w n y  s k ł a d : u i i c a  L a g ś a n ó w  33.

Filie; ul. A k a d e m ic k a  26, ul. H a lick a  9, ul L o n a  
Sapiehy 17. 5 ł,f8

e

k , a p ' # t e | c i 3
się. swego lekarza domowego, a ten 
wam także to potwierdzi, że do­
bry i pewny środek dezynfekcyjny 
w  żadnym domu nie p winien za­
braknąć. Do zmywania ran i wrzo­
dów, do dezynfeseji przy łożu cho­
rego, do przemywania (u kobiet) 
najlepiej używać 5475

„ysofurm
w 1 do 2 procentowym rozczynie. Lysofortn ]est 
pewnym, od sz rpgu lat znanym i naukowo zbada­
nym środkiem dezynfekcyjnym. Do nabycia wraz 
ze sposobem życia w kafduj aptece i drogerji. 
Wyłączny i hurtowny skład im całą Polskę. P o . 'łk a  
S p o lk a  a k c y j n a  „ F E A E M A “, M a g is t e r  E  

J a w o r ń i c k i  w  K r a k o w ie  u l ,  D łu g a . 5

S s E i i o l i s s .  f a s i c c l w ,
Wyucza w 12 1 kejach “eruo, Schimmy, Foxtrott, 

Boston, Orsa-.5tisjjł Srh.mmy hiszp. 5691 
Z g ł o s z e n i a  S k p p t y s k i c h .  9 .

i  ?  S t O f ! 8 ń o k ą ś  i d z i e s z  ?  ?  ?
S p ie s z ?  do  f i r m y :  M A L W łSfft  i M M i R C L P C l .

L w ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  17. ,

k ió r a  p o le c a  p o  c e n a c h  ko  ik u r e r c y in y c h  ja k o  n a j s t o s o ­
w n ie j s z y  p o u a r e K  n a  g w i a z d k ą  g ra m o ro n y ,  p ły ty  n a jn o  
w s z y c h  z  jęć, s k r z y p c e ,  m a nd o l in y , '  h a r m o n je  e ic  etc. 5 5 o l

m m  o®  m  ' a a ®  « b b s  m m  9 m

i i i i f t ł l

mm?.
SU Ę  E  88

OSZIIRY
r ę c z n ie  c z c io n k a m i  n o w  g o  kroju  i na  

r .m szynach  (Li otyr.achj,

Czasopisma - M is ie  - ta b e le
i t. p. ro b o t  . w z a k r e s  dru k arstw a  
w c b o d z . i c e ,  w y k o n u  ■■ s z y b k o  i p o  

u m ia r ko w a l i  Cii c e n a c h

D i M M I f t  „S fiO lf. FBfcSfflS&i “

^ 1 1 E  S S -

N ak ład y  op. W yd. S ło w a  P o lsk iego
D C  N A B Y C IA  W  K A N T O R Z E  ( Z i m c r o w i c z a  1 M 5 )  I K S IĘ G A R N IA C H .

M a r ó d  a  p sjslstw ©S T A N IS Ł A W  G R A B S K I :
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